
Wydanie świąteczna w CzechoslowacJI SO halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, Ceno nu1neru IO Uroszg w Gdańsku 10 fen. gdańskich „„„„„„„„„Blill„ ... „.M!„.„. 

'1PŁAT A POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ~akazy płatnicze 
na podatki (oka/owe zostaną ro• 

zeslane przez magistrat 
(it) Jak się dowiadujemy, bezpośre­

dnio po świętach Bożego Narodzenia 
. wydział podatkowy magistratu przyste 
puje do sporządzania nakazów płatni­
czych na podatek lokalowy za rok 1932. 
Nakazy te rozesłane będą w pierw-
szych dniach stycznia. . 

Rołl IX I· NIEDZIELA, 27·go GRUDNIA 1931 R. 

Równocześnie z ich rozesraniem, wY 
dział podatkowy przystępuje do egze­
kwowania w drodze · przymusowej za­

--------------..----- ległosci za podatek lokalowy za rok 
Cf.NA NUMF.RU 10 OR0$2Y. Nr, 360 bieżący. 

Łącznie z nakazami na podatek lo­
kalowy, .wydziat podatkowy roześle r I · płatnikom nakazy płatnicze na podatek 

ami IJ~ WO !lf O O O! O ~lO !f ft woj~~~~~H~~:~;::!e 
W mies.zkanlu znaJ· omego napił się trucizny.-Pogo- (it) Jutro · rozpoczynają się ostatnie 

prace nad wykończeniem domków dre· łowie W groźnym Stanie _ przeWiOZfO 90 dO Szpitala wnianych na Chojnach, które przezna-
· lódź, 21 grudnia. I szedł z pokoju. Wówczas · Kozłowski 

(d) 22-letfii Marjan Kozłowski, szofer wyjął z .kies~eni. bu!elecz~ę z kwa.sem 
łódzki od dłuższego .czasu pozostawał s?lnym t napił się w1ększeJ dozy . tru_-
bez pracy i nie mógł znaleźć żadnego · c1zny. · 
zajęcia. Gdy Kłodarczyk powrócił do poko-

czone zostaty na pomieszczenie dla bez 
ju, Kozłowski byt już nieprzytomny. domnych naszego. miasta. Ogółem w 
Zaalarmowano pogotowie. domkach tych będzie ·200 mieszkań. 

Lekarz, po udzieleniu pierwszej po- Bezpośrednio po Nowym Roku, na 
mocy, w groźnym stanie przev.riózt go pierwszem posiedzeniu, rada miejska 
do szpitala im. Poznanski·ch. wybierze specjalną komisję, która za-

- cznie przyjmować i rozpatrywać poda· 
nia od reflektantów na mieszkania w 

Gdy ostatnio stracił również miesz­
kanie i całemi dniami włóczył się zg"ło 
dniaty po ulicach miasta, postanowił po 
zbawić się życia. 

Wczoraj rano przyszedł do znajome 
~o Romana Kf odarczyka, zamieszkałe­
go przy ulicy Niecałej 3. Rozmawiali 

Mężczyzna przygnieciony płotem domkach drewnianych. Komisja ta o­
g?osi za pomocą plakatów kto może 
ubiegać się o mieszkanie w nowYch 
domkach. · odniósł śmier.ielne ranu. 

z.e sobą dosć dtugo. Kozłowski skar- lódź, 71 grudnia. 
żył się przed Kłodarczykiem, że nie (gr) W dniu wczorajszym na ulicy 
może· znaleźć żadnego wyjścia ze swej I Południowej zdarzył się niezwykły wy­
tragicznej sytuacji. padek. W godzinach popołudniowych z 

W pewnej ehwili Klodarczyk wy- nieustalonych dotychczas przyczyn za­
P 

Wszystkie ulice walił się ·płat, oddzielający posesję nr. ' 
27 '.Qd chodnika i przygniótł swym cięża• 
rem· .przechodzącego tamtędy mężczyz-I muszą być posypywane. piaskiem 
nę, licz;Jcego około lat 40. • . • (it) Stowarzyszenia· wtaścicieli nie-

. Zawezwany lekarz po_golow1a st~er I ruchomości w Łodzi otrzymały zarzą­
dził u ~oszkodow:mego w~tr~ąs mozgu 1 dzenie Łpdzkiego Starostwa Grodzkłe­
o~az ~golne P?Wa~ne obrazen!e • całego i go, podpisane przez zastępcę starosty 

Przenl·esi· BO·I·~ olicero"w na emeryrurę ciała 1 po.~dztelemu mu.d.orazn!J pomo- ,p. J. Rosieki•ego, w sprawie posypywa-li U I cy prze'!1ozł .go. w stam~ .groznym ~o nia ulic piaskiem. W zarządzeniu tern 
szpita}a im •. małz. ~?znansk1ch. NazwlS- p. starosta zaznacza, iż wobec czę­z powodu 09iQa!Di4ę«:ia drani«:g wieku ka •0 f18!'Y. nieszczęsliw':go '!ypadku na- stY·ch. zmian pogód nieposypywanie uUc i nil' --odsWa·..,..-,.-. ..... ._ „:...- I fi. , · rf.Zl~~. uttaJ9 <?' .gd>:.z ip..e.z~zyzna 6~ . pia..o;;kiem ·może spowooowoo. szer~ ". '. _.. . ..-..-111...- a~.;pe• ~w z ·. - ·. · . d? chlnli .obecn~J. zna1duie się w, stanie •nieszczęśliwych wypadków. 

. Warszawa,_ 27 .grudnia. z. i~nych rozporządzen Prę~ydenta, n~eprzytomnym. 1 z~dnych d~wodow Qso I . Nies!oso~an]e si~ do tego zarządz·e-Ukazal się N?WY Dz1en_!11ok Pers:o- Rzphte1„ og1:oszonych. ~ t~ 9z1ennikul b~tyc~ przy . ~1~ _ rue znałez1ono. Odp~· ma ,PD<;iągnte ia , sobą spisywanie pro­nalny M. ~· Wo1s~ .•. w: ktorym m .. m. P.ersona1nym, podkreshc nalezy prze- w1~dn1e c'Zynruk1 prow~dtą dochodzerue tokulów przez policje i .surowe kary na znalazły się przen1•es1en1ia szeregu of1oe- m~sienie eto r:ezerwY pptk. · Stam~r.ow- zm1erz~lące do ustalema p,rzy~ZY-!1Y „. wfaśdc.ieli n.iernchomości. ' rów na · emeryturę. sk1ego Kazim1·erz.a podsekretarza sta- padku r . ewentaalne~o poc1ągntęc1a WID· · 
. Z dniem 31 ~tycznia 1932 przecl~~ nu w Prezydjum R~dy Ministrów. nych do odpowicdzi~lności karnej. -Krwawe libacj·e dz1 w stan spoczynku gen. Waraksie- • • wicz Adolf, pułk. Dunin - Wolski i in. !i'rsv oso6v ranne O~óte!ll odchodzi z czynn~j ~lużby ps Stynny a~w~nturn1·k '·awren"B (d) Dziś o godzinie drugiej. po półno · of!cero~ z powodu. osrągn1~c1a. ~;amcy . ł U U U ~y, w czasi~ libacji odbywającej się w wieku l na podstaw.ie superreW!Zl}· --o„ w . -o•owił si... n a widowni. 1ednem z mieszkań domu przy ulicy No· Ponadto 122 of1.cerów zwoimonych ..,.. a- ' . ...., , waka 17, wybuchła krwawa bójka w cza z(Jstałe z zaimowany~h sta~<Y\J,:isk ·i od- Stambuł, 27 grudnia. da~no~ u~z1ał w ob~ada~h .ko~gresu mu- sie której zostali dotkliwie poturbowani danych do dyspozyCJl dowodcow o. K., (Telegram wlasny). iubnansktego w Jero:tolunie. Jan Kopiński i Wojciech Brużyk. Wez-co jest okresem poprzedzającym · eme-1 (t) Pisma dzisiejsz~ podają, iż znanJ Niektórzy uczestnicy kongresu po- · wano do n.ich pogotowie które im udzie ryturę. · · awanturnik angielski Lawrence brał nie znali Lawrence'a i żądali usunięcia go liło pomocy lekarskiej. ' •••••••••••••••---111111-------• ~- z .sali obrad. Na k~ngresie ~owsta!a W cza~i~ libacji w domu przy ulicy 

wielka awantura, gdyz arabowie me Lokatorsk1e1 24 Bolesław Ruszkiewicz 
chcieli .dalej si~dzie~ przy jedny~ stole otrzymał trzy rany, zadane· nożem. Po­z agentem ang1elskun. Po dłuzszych gotowie w groźnym stanie przewiozło gtt 
pertraktacjac~ Lewrence musiał opuścić do szpitala. Sprawcę napadu aresztowa-

~0111v projeftt"' parlamencie ameruftońsftim 
kongres. no. 

Waszyngton, 27 grudnia. 1

1
denta Hoovera, ośwfadczyl w. wYWia-

Posel John Tilson, b. leader repu- dziie prasowym, że w najbliższym cza- Dh · d d b k B 1· • blikański i osobisty przyjaciel prezy- !sie wni.esi1e do lrnngresu -- prnje~t , usta- y ny mu·. ra un owy '-" er 1018 ~~~~~~~~~!!!!~~~~ wy, na mocy której poszczególne stą.ny 
w obrębie swych granic będą mogły de .:...::.. ·I „ - I „ ·i - I ._, d ...s • • , cydować o zniesieniu probibjcji lub jej „„ ean• W OSI: .:ae ·- Cl U €U&Or Pap1ez. o bezr.ob~CIU utrzyruaniu. zomordo,wo.nv . 

oraz rozbrojeni U ~ntosek zastrzega !ed~k. t~ otwie Berlin, 27 grudnia. l Policja zafęła się energicznie odszu-Rzym, 27 grudnia. ran1e szynkó~ porosta}e zahr<?"1one na (Telegram własny!. • kantem sprawców ohydnego mordu ra-Dłuż'SZy ustęp swego przemówienia catem te_rytonum Stanów ZJednoczo- (t) Wczoraj został w b~tJalsk1 spo- bunkowegc), leez dotychczas ni z okazji przyi"ęcia kolegjuin kardynał- nych. · sób zamordowany właścictel składu cy dł j 1 b t e WJ>a ·k. p · · ś · ·1 kr · k Nie trzeba wy3"aśnlać że uchwale- gar w śródmieściu. Bandyci wdarli się a eszcze na c rop. s 1ego ap1ez po w1ęCl yzysow1 e o- . . • · · p j i· b d i b. Jj nomicznemu- i finansowemu oraz bezro- me pr~ez kongres takiego billu ró~na-1d9 składu i po zamordowania 66-let- .rzypuszcza ą, z an yc z 1eg · z. bo~iu z zadowoleniem stwierdzając, ze loby się fa~tyc~ne~u przekreśleniu u- mego Gustawa . Hutba, zrabowali 300 Berlina. 
jego wezwanie udzielenia pomocy bez- stawy prohLblCYJneJ. - marek • 
robotnym zostało wysfochane. Mówiąc 
o rozbmjeniu P.apież zhznaczył, że od 
ludzi nie należy oczekiwać zbyt wiele. 
Zwrócić należy myśl do Boga z modłami 
o pokój. 

Z walenie się domu 

..... ,,.. 'l „ ·.~: ' „. ' ~ r 1 • ' ; : ,' ';.. ' • r .... • l • ~· ' ~' • ~: 'ł ::-„"ił~;,-: 

Wojn~ sowiecko-ch·ińską 
chciał rzekomo sprowokować dyplomata zagraniczn·y 

12 osó6 poniosło śnderi . Ryga, 27 grudnia. rprowokaCJ1 i był zorganizowany przezlkilku striałów do ambasadora, który wy 
Port Elizabe~h (Pót. Afryka) 27. 12.. (tl z. ~oskwy donos~ą~ iż władze ":Y cz~niki, ~tórym zal~ży n:s wywoł.aniu jechać miał pociągiem. z Moskwy. W katastrotie z powpdu zawalem;i dały ofiqalny komunikat o wy1uyc1u, WOJDY pomiędzy Sowieta.nu a JapODJą. W (:ałą aferę zanueszany fest pe· si ę domu podczas dokonywania prze.

1 
przygotowań do zamach~ na aaib-.acto-1 O przygotowaniu zamac~u zawiado-(wi~ dyplomata zagraniczny. który iuż róbek zginęło 12 osób. ra japońskiego Hirobę. mil władze kolejarz, łttóry miał otrzy- opuścił 1traaice Sowietów. 

, Zamach ten miał b.yć rzekomo aktem ma6 znaczną sumę pieniędzy za oddanie i 
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Str. 2 

Zbrodni.a czy sam-obójstwo 
Sensacyjny proces w SzwaJcarJł - Koehankowle skazani za trp· 

. cłcielstwo wa-czą o rebablhtacłę 
Mąż, żona i kochank pod wspólnym dachem. 

Nr. 361 
I 

Zu,;liDJalu 
napad 

na lealr 
!Dand11d sferorv•o111alł du• 
reaaora i 06ra60D'ał1 Aosę 

(h) W szwaJcarskfem miasteczku. cła na rząd szwajcarski, aby wszczął z Ida Riedel a takł.e do dostarczenia Je) (y) Wypadek, Jaki się wydarzył nie 
Burgdorfie. rozpoczął się niezwykle sen rewizJe procesu. trucizny na usilne je) ządanie. dawno w fjladelfji. jest tak fantasty~i 
sacyjny 11roces o otructc, które miafo Obrońcy tak energicznie domaftali Nowy obrońca przedłożył też dzlen· ny I nieprawdopodobny, iż śmictłv m<•ż-
m1eJsce 18 ~rudnia 1925 roku, a ktń- się wznowienia procesu. rzucaJl\C c1ęt- nłk imarłef i szere~ do niego kumen- naby go uważać za płód bujnej wyob­
re~o ofiarą padła żona lekarza, Ida kie oaskarżenia pod adresem sądu tarzy znąkon1ityćh uczonych · p'svcho- raźni. 
RledeL szwajcarskie~o. te w rezultacie został I !o~ów k~órży jednogłośnie stw;ercit!:i. W Trayson - Theattr w f';ladelfji od 

Proces ten niewątpliwie jest jednym przeciwko nim wszczęty proces o obra .t.: l\tttor tego dz.ennika bczwza;lędnie Jywata s:ę wielka premjera. l\a scenie 
z najciekawszych wypadków, notowa- ze sądu. Wobec tego wszyscy dawni mógł b)ł samoh6Jcą. ukazałct się poraz pierwszy sttuka 
nych w kronikach sądowych ostatnich obrońcy zostaU od sprawy odsunięci I Obecnie w iem samem m• :ist~cz~~J O'NeiWa. Wszystkie miejsca zostały wy 
czasów. oskarżony zmuszony był do szukania Buri.:fr~d. gdzie sąd ·.Ą'ydał :-:i i.hkt•1ra ·przedane jeszcze w przededniu prem-

Student - medyk Paul Teodor Riedel sobie nowych adwokatów. Rh.-tlia 1 Antonje Buailo wyr,l:C skazu jery. O 7 godzinie zamknięto bse. Do· 
ożenił się z Idą Schmealin~. niewiastą Po d\\'uletnicm studjowan!u spr.awY j~wv ~a 2(J lat ciężkiego więt'.enia. to chód z tego wieczora w wy1:ml\ości 3 ty 
starszą od niego 0 dwa Iata. Małżeń· ~dwoka.t Rot podjął się obrony R1edta 1 ;,;zy sic te!1 _sam .Proces. J?Owtó:-r.ie z t.\ sięcy dolaró~ kasjer wręczył dvrck~o­
stwo to od samego początku nie było 1 AntonJi Buallo. W marcu 1928 r. zwró Jt::dnak r{.1.n·cą, ze rew1zJa r>r >;.~-;1 me rowł w specJalnej kasetce, którą dnek 
szczęśliwe I w roku 1924 małżonkowie cił się on do ministerstwa sprawiedli- ··d!Jywa sii; w !"ądzie r-rzysi:~gf:1..:.h, ł::~z tor następnie zamknął w pancernej ka· 
rozwiedli się, przyczem dok.tór Riedel w~śc: z tern, że ma no~y dowód nie· wedł~g nowych praw kodeksu sz~ai- sic. znaJduJąceJ sle w kaucelarjl teatral 
wyjechar 9a stare do Langmau, gdz·e winn~ści. skazanych, t~1erdząc kat~go- carsk.e~o przed mieszanem k.oleg1um neJ. Po dokonaniu tej czynności dyrck­
razem z nim zamieszkała Jego kochan- ryczn1e, ~e zas~ła tr~giczna omył~a są- sądowem, . złożonem z 8 ławmków i tor natychmiast pośpieszył na \Vid rw­
ka .Antonia Buallo. dl)wa. Między mnem1 P.~zedstaW11 on i trze~h sędziów. . . Inię, pragnąc ze swej loży obserwować 

w pofowie następnego roku Jednak "~1!1e~ „Bern~r Ta2eblat , w. którymi ~ara. SzwaJca~ja z nap1ec!em ocze·I grę aktorów. 
Riedel po~odzlł sie z rozwiedzioną io· meJak1 Mahomet Hagi przyzna1e sle do kuje konca tego istotnie wyJątkowego Loża ta znajdowała się w bezpośred 
na i 23 stycznia 1925 roku państwo Rie- ':Y.!:J'.~h stosunkó";, utrz~!;;agych procesu. · niem sąs'edztwie ze sceną. Obok znal· 
del pobrali się powtórnie. Slub ich od- •zam dowala się Inna loża, oddiłclona przei· 
był sfe w Zurychu. mimo. energicznych • • · • ściem od szeregu lóż. Kurty.!1a podnfos-
i rozpaczliwych sprzeciwów, jakle sta· Ta1emn1ce haremu sułtańskiego ła sle w górę. Na włdownł ~wiatła po-
wiała porzucona kochanka Riedla, An- gasły, orkiestra rozpoczęła uwerturę i 
tonia. · dyrektor w naJwyiszem skupieniu po· 

W listopadzie w Lan~mau odbyło się ~osfołu fl'UŚDJieflone przez '170·fq :łon«: paduszał:lio cz.ął przyglądać się przedsta"•eniu. 
spotk_anie dw,uch rywalek. Spotkanie to A&duł Xornłda .· Nagle w. samym środku .1-~ze~o ak-
zakonczyło się tern, że pani Riedel przy {m) Haremy zawsze słynęły jako u- nYch, abyśmy sobie nie zepsuty naszych tu: gdy orkiestr.a .grata fort:ss1mo. do 
Jęła do swego domu przyjaciółkę- męża. postaciowanie Wschodu, jego romanty- rąk. łozy dyrektorsk1e1 weszło ~:ł'.i.· uch nlezna 
Obie panie postanowiły dzielić szczęś· ki i niezwykłości. Przekonanie to utarło Jedyną nasz~ rozrywką były spek- J~mych panów. W na~tępnym moimen­
cie małżeńskie z doktorem Riedlem we s i ę już dawno. Gdy tymczasem przed kil takle które urządzano sipecjalnie dla nas. cie dyrektor poczuł silną meską dł0ń, 
trójkę. · ' ku dniami z rewelacjami o źyciu haremo przybywaił. Tradycja nakazywała bo· k!óra ścisnela go za gadło. !ednocze! 

Jednak „małżeństwo w tr6jkę" nie wem wystąpiła jedna z najbardziej u· wiem, aby nie widział on równocześnie me usłyszał strumiony głos . „Jetoli bę 
trwało dług-o. 12 grudnia Ida Riedel na· śwh1domiony~h osób, Jedna z żon łułta- więcej aniżeli Jedną ze swych żon. dzle pan usiłować wzywał pomocy, za 
gfe nchorowała I stan Jej pogarszał sfo na Abdul Hamida, którą poznał w Buda· . W Europie uważano nas za niewolni dusze pana„. Z ust przerafoncs:o t'm:er 
gwa!townłe. Po up.ływie dwuch dni od peszcie współpracowinik dziennfka wę- ce. Ale to Jest nlepr~wdą. Wolno nam by teinie dyrektora nte padł~ ani Jedno 
chwili zachorowania Idy, miedzy mat- giersikiego i od.był z nią interesującą roz ło wychodzić na ulicę, ale w towarzy- słowo. spostrzegł on w kącie loży jesz 
żonkami roze~rała się bur~liwa scena, mowę. • stwie służących. Wolno nam też było ku cze Jednego osobn~ka z wycelowan<\ lu­
a w nocy z 17.na 18 grudnta doktorowa - W haremie wszystko było takie pować co chciałyśmy. W tym celu wy- fą rewol~' eru. W1do~nla to~ęta w 
Rl~del zakonczyła życie. lekarze proste, ie niema nawet potrzeby czeko- dawano każdej z nas pewną kwotę mie- ciemnościach: to te! nikt z widzów nie 

stw1erdzłll silną chorobę żołądkową. kolwiek ukrywać - opowiada pami Gi- sięcznje. Wysokość tych kwot zależna mógł zauwazyć wypadków, które roz-
~imo to jednak pomiędzy sąs:adami zell, 170-ta żona sułtana. W tern niema było od stanowiska w haremie. Ja, I}a- ~~ ywały się w loży dyrektorskiej. Or­

rozmosla się wieść, że Ida Riedel ~o- nic romantycznego i nic sensacyjnego. przykład otrzymywałam 30 tureckich kiestra grała w dalszym c1ą~u. llyrek-
stafa otruta, w rezultacie czego władze Wszystko, co się tam dzieje, zupełnie nie funtów miesięcznie. tora qpanowała beznadzieina rozpacz. 
o!rzymaty anonim o tych podejrze- podobne Jest do opisów haremu w po- Nasze numery porządkowe zmienia- „N1ecb s•e .Pan natychmiast podn•e· 
niach. wieściach. ły sie bardzo często, w zależności od sle", szeptał n1eznafomy, nic puszczafąc 

Przeprowadzono sekcję zwłok, kM· Pani Oissell dostała się do haremu sympatji su-łtana. Im bardziej podobała przerażonego dyrek.tora, "opuszciamy 
ra niezbicie potwierdziła podejrzenia suttana, gdy b.yła jeszcze bardzo młodą mu się tona, tern mniejszy numer otrzy- loże". Driąc na cafem ciele, dyrektor 
sąsiadó~: żona lekarza została otruta panienką i spędtzila tam 9 lat. Abdul- mywała. Katda mogta mieć np. numer zastosował sle do t&zkazu. Drzwi loiy 
arszenikiem. W dniu 22 itrudnia dr. Rie- Hamid miał swych agentów sympatycz· 100. a na.stęp.nego dnia już otrzymywała ZJtmknęły sle cicho ł dyrektor znalazł 
del i Antonia Buatlo zostali aresztowani nie podróżujących po różn~cb kraJacb numer 5. W zależności od tych numerów sle w korytarzu w obUcz:u czterech dra 
pod zarzutem otrucia ldJ:' Riedel. Po południowych i wybierających dla niego otrzymywaiJśmy bardziej lub mniej bo· bów z wycelowanemt 1ro~nie lufami 
upfywl~ pół rok~ proces. ich odbył się żony. Nie wystarczała im tylko uroda. gate ·orezenty. . rewolwerów. Na korytartu nie '>yło ży 
w sąd~1e przys1ęgfyc~ 1 wywołał oI- w pierwszym rzędzie domagali się oni Wszystkie oPQwiadania o tern. że żo. wej duszv. Ni~ było do.koła nikogo. ktt1 
brzym1e z~1nteresowame daleko nawet aby wybrana umiała tańczyć, śpiewać ny, które popadły w niefaske sułtana, g; I mógłby udzlehć naJmn1eJ~zej po~ocy. 
poza gramcami SzwaJca.rJI. lub grać na Jakimkolwiek Instrumencie. ' nętv bez śladu, są bajkami. Ody odaliska Zdądano kluczy od k:uy. Nim dY· 

Przysięglł Jednogłośnie uzt1a1l pod· Wiele turczynek dostalo sie do haremu kończyła 40 lat, otrzymywała odprawę rektor zdołał wykonać ten rozkaz, zło­
sadnych winny~ł, konstatuiąc. że w tylko dlatego, że umiały doskonale opo- pfenietna i mogła udać się dokąd tylko czyń.cy przeszukali sami wsz~tk1e k'e­
przeclągn ty~odn•a od 12 dp 18 grudnia wiadać różne historje. Trzeba .przytem chciała. Wolno jej było zabrać z sobą ca szenie. wchodząc w pos1adan1e kluczy 
wprowadzali systematycznte do pokar· zaznaczyć, ie wiele żon sułtana znało tą swą garderobę i wszystkie prezenty, od kasy teatralnej. Jeden i nich pcb1egt 
mów. ~awanych RłedloweJ - arszenik. swego męża tylko z widzenia. gdy pro· jaikie otrzymywała przez .cały czas. natychm~~st po schodach ~ klerunk'! 
Zbrodntc7a para skaz!łna została na 201 dukowały się przed nim swemi umiejęt- Eks·żony, które opowiadały 0 życiu kancelan~. wówc~as gdy trzej ~c,zostah 
lat clęikłeS?o wlezienia. Skan~a odwn- nościamj. . w haremie. były bardzo surowo karane. zaclą~eh go do Jedneg~ .z pom1csz~zet\ 
tawcza skazanych pozostała bez rozpa·· - Każda z0 nas - opowiada pa.ni Qi- Tern tłumaczv sie fakt, dlaczego zaw , teatralnych .. Tam powal.ih s.rn na ziemi•. 
trzenla. . . sell - nosiła przy sobie numerek z licz- sze tak mafo wiadomo było, co się działo zakneblowali mu usta t ~~repowawszy 

Na prz~wodz1e sąd?wym oskarżeni bą porzadkową i mały portrecik Jako dar w haremie pa9yszacha. Jak równ ież nig go postronkami •. pozostaw·l1 .na oodhdze 
wietol<rotnie podkreślali, że są absolut· od sułtarna dy nic nie opowiadałam do czasu póki W kancelarJ1 dvrektorc;k1ej tandycl 
nie. ~łe'!lnnl. dowod~ąc świadkami i Harem ·składał się z wielkich sal, sy- sułtan Jeszcze tyt. ' pozostawlll ~twartą kase. Cała glltów-
wa7.k1emi dokumentami.. że Riedlowa pialni i basenu. Każda z żon padyszacha Od:a~iski w haremie bardzo często kłó ka o.raz papiery wartośclnwe. które sta 
nJeJedno?{rotnie twl.erdvła. Jakoby no· miała swą syp1alntę. Pośrodku znajdo ciłv się z sobą. Ołównym powodem kłót nowiły prywatną własMś~ dyrektora 
Stła. się z zam.larami samob~l~zeml. 9- wała się sypialnia samego padyszacha, ni były prezenty. Wiele odalisk starało zostały zrabowane .. PortJer tcatr2lny 
broncy oskar7:onych · do~odzih. ż~ R1e- urządzona z niezwykłym przepychem. si~ uprosić sułtana, aby podarował im opowiedział. iż widział trzech elegancko 
dlowa .P?J1efmła samob~1stwo. zazywa- w ciągu diziewi~ciu lat byłam tam tylko , ten czy inny przedmiot, który już przed- ubranych pan~w. którzy pn;ed k~\·ad­
~ąc d~ze1 dozy ars~~mku. do .któreito. trzy razy. I tern dostarv l:nne żony. Abdul-Hamid nie r~nsem opuścih gmach te~trn. ~ndz1ł rin, 
1ako zona lekarza miafa ułatwiony do- Obowiązaine byłyśmy do wstawania wiele sobie z tych rzeczy robił i istotnie Iz byli to goście teatralni. k~fJr.zy dla 
stęp. jedzenia. spania o Jednakowej porze. u-I odbierał prezenty jednym żonom .i dawał pe':"'nych powod~w 1ne eh~; eh ~zckać 

Oskarżenie wfec zbudo}Vane było sługiwały nam kobiety. Eunuchowie Je j.nnym. Na tern tle wynikały pomiędzy konca pr;edst~w1enla. PortJero~·1 dali 
wyłącznie na dow~dach .Pośre~nl~h. 1 nie młell prawa odpowiadać na nasze PY I odeliskami takie kłótnie • . że konieczna królewski napiwek. poczem wsiedli do 
i:rok~r~tor w sw~')jeJ mąw1e oskarzy-I tania. Tylko gówny eunuch mógł prawa- była rnterwencJa eunuchów. . oczekującęgo ich auta i szybko ooje-
cielskieJ przedstawił Antonie Buallo. Ja- dzlć z nami rozmowę. Nie pozwalano Po za tern nie było tam żadnych in- chali. 
ko potwora w kobie~m ciele. który . b'ć . I · ć t k · ń t · k6 taj i l --------!IRDl-m!ll'IA-
calkowicie opanował osobę doktora R!e! nfłm. nic ro 1,. n.ie pozwa ~no za1mowa ryg, o rucie s w, spis ?'· .emn c 
dla. skłanła:ąc RO nawet do zbrodni. , się 1akąk0Jw1ek pracą, Nie wolno nam 1 t. ~·o. których tak często pliS.Ze się w po. 
Sędziowie przysie~Ji. zarówno. jak słu: było nawet szyć I robić robótek recz. w1eśc1ach. 
chająca publ iczność poddali sie cał!rn· 1 -
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uratora. <t rv w oncu nawo vwa o I 
~kwalifikowa~la, wol?eJ miłości. iako ..fY.nEMATYCZNA WALKA Z GlUŻLICĄ 
zJawlska wybitnte memoralne~o. pro- MOZE LnfMDD 'TE„.,, 11: J1W'7N & p 'E 
wadr.ącego naiuczciwszvch ludzi na ma ' YT# N .w. ""- .., ••Vl LA~ 
nowce zbrodni i występku. LUDZKOTCI 

Zasądzony lekarz mimo to jednak łłtł(Up Młl ~PKE nD'IECl'-J~l'łl U'9 ł fit 
nie zapr1~stał watki o swoje uniewin- • •• l"V\1.19 "" W~Vał.~ • •• 
nienie. Obrońcy osadzonej w wiezieniu 
pary parus.zyli wtszdystkLf e. 
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zwra c;i1ac się nawe o tg rony 
Praw Człowieka, z żądaniem wp1ynłę-

SŁUSZNIE· 

- Szalenie luhię preferansa. Mógł­
bym grać. nawet ~p : ac„ 

-: Z nami tric\:h pan gra zwyczaj­
nie. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. niądze. Chodzi tylko o to, aby wYrazita sto kolorowe bryskawice. Miasto tętni- farb anilinowych„. Korespondowaliśmy 
mo~ers~!~(~(!'r~ it~~d~~~~~~ p~d~a!~~6'i pani swą zgodę:„ • . ro życiem. buchało niefrasobliwą weso- ze sobą przez dłuższy czas... Znałem 
właściciel fabryki chemikalii. Kamieniecki Twarz Jadl1 nadal nie zdradzała naJ foścłą, kipiało Jak kocioł w potężnej fa- również wspólnika pani meża„. Jak on 
oraz le&o żona Stwierdzono, że Kamieniec· mniejszego zainteresowania. W tej chwi bryoe. sfe nazvwal... Ka.„ Kamienlecld czy się 
fi taco~:<! ostat'fio nad dddn~słvm wK.ua· li wszystko dla niej byto obojętne. Przed „Sacher - BaTem'' na jednej z nie mylę?.„ ' 
az rem._ rv mia .spowo 0 a D:zewr w - Czy zgadza się pani? Wyiecha· głównych ulic zatrzymała s:i„ eleganc- - Nie, pami"Ć ma pan dobr"' ..• dzledio;l111e produkcji farb. Zwłoki w'ykryto 1. 1 • .„ . · . " v ... 

w opan.;euonym gabinecie. posiadalacym ibyśmy za tydz1en, dobrze?... Sć\dzę. ka hmuzyna, z której wysiadły dwie - Czy mąż pani wstał w Katowi-
liczne dzwonki alarmowe i do lrtórego nik: że tG wystarczy na przygotowania. Za- panie w towarzystwie Jakiegoś pana. cach?„. 
nie miał prawa wstepu. Z biurka skrad·ztono mówiłam już na dziś po południu kraw- Byf to przystojny, nieco szpakowaty je - Mąż mój już ni-e żYJe„. 
"u.rnmentv. dotyczące wynatuku. cową, zechce pani do mnie przyjść i ra· gomość o arystokratycznym wyglądzie - Ach, tak„. Bardzo przepraszam. •• 

Pode Jr. ~nie pada na wspólnika Kamie· ś k b' · J I p ó l · • · nlc~kle~o. Fryderyka Blatta. który po pe- z.em co w~ 0!11 .inu1emy„. eże I potr~e om g pan!o"! przy wys:tadan.m, po- Nie wiedziałem.„ Więc prawdopodobnie 
wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka· b.ne są pam p1en1ądze, proszę zwrócić c~em zwróctf się do szofera w mem1ec- pan Kamieniecki kieruje fabryką ?.„ 
nych. opętany ,akaś mania prześtadowcz'.\. się do kasy, każę pani wypłacić 500 zło kim języku: - Nie, Kamieniecki również już nie 

z pozostawlone20 pamiętnika wynika tych„. Czy to pani narazie wystarczy? - Hans może odjechać, ty.tko za żyje.„ 
te Błatt mial zamiar zg!adzić sw~go wspól· Skinęta gtową. dwie godziny proszc wrócić„. - Co pani mówi?„. Cóż to słę staro? 
nlka, ale zbrodni tej nie PoPelmł. N t ś . t . ' z ba I ~ s f d" ł 'k . od t z r ·A br c d Po śmlerd Blatta kterowmczka fabryki - o o wie me „„ q czy pan , "'e ro er z Ją cz.ap ę 1 par : na em go uo ~e.„ zy ługo choro-
zostale iea::o tona. pani Ila. która raz jui podr~ź doskonal~ poprawi pant humo~!.. - Do~rze, p~osz~ pa:na„~ . wat?.„ 
u.:iekla od swego męfa z podeJrzanym oso· Na pierwszy og1en wybierzemy Wte· Weszh do wielkiej, rzęs1ście ośwte- - WcaLe nie chorował... Zostal za-
bniktem. ntelakim S2arkiewiczem. Osobt\ik deń !... Sliczne, wesofe miasto! Głowę tloneJ sali, wypełnionej gośćmi. Na dole mordowany ... 
ten porzu~il Ja Jednak, gdy Blattowa stra· do góry, panno Jadziu! Proszę teraz mieściła się kawiarnia, Z góry, gdzie sły - Za-mor·do-wa-ny?„. Niemożl:iwel 
clłaStś:~it~p~fk:y~faiabryce Blatta 1 Komie· zwróci.ć się do .kasy i przyjść do mnie po chać było. sz.uT~<lt tańczą7_Y~h par, dola· Kamieniecki zamordowany? „. Kto go 
nt~kiego lifiła Jadzia Krzysikówna. zaręczo poludn:u„. Od Jutra ma pani urlop„. tywały dzw1ęki „Rumby I miły, gfę- zamordował?„. 
na nie~fkfa nie z Kazikiem flas:ikowskim: Wstata. Zapomniała nawet pod'Zięko boki glos kobi·ecY, wyśpiewujący przez - Dotxchczas, niestety, zagadki tef 

Opiekunem flaszkowsklesto by! Kami~· .wać. Uśmiechnęła się tvlko tak blado. tubę słowa refrenu nie wyjaśnt0no.„ 
niecki, który w myśl testamentu 01.:a Kazi· · b t t · ból N · · Z'- od i tl b k ?-ka d:vsoonowal Je11:ri kapitałem w sumie ze Y 0. racze] gryma~ . u. . OWI go~c1e udali się o~razu na górę, :- vr n a na . e ra un owym ... 
100.000 dolarów. Po iabóistwie Kamieniec· W kas1e wypłacono JeJ odrazu 500 zfo g-dz1e czekaJący na schodach pikolacy - interesował sę Remer. 
kiego okualo się, te pieniądze te zostały z t~ch. \Vieść o wyjeździe zagranicę z pa zabrali im odrażu garderobę. W górnej - Prawdopodobnie„. To była strasz 
banrd ~ycofan~. f J ść d t kt mą szefową wYwołała w biurze wielką części sali panował tajemniczy półmrok na historJa„. Nad ranem znaleziono w 
wema c!~ń~k~.ak~ó~/:~d~T~ule ;ię eweykr; konsternacfę. . . s.tarszy keln~T wskazał goś.ciQPl stoli)< mieszkaniu dwa trupy.„. Kamienieckie­
cia sprawców taJemniczeizo morderstwa - Ma szczęście dziewczyna ... Zaw· medale:ko ork1estty. . go i Jego ż.ny„. Do dzisiejszego dnia ne-
Czyńskt dochodzi do wniosku. te na t~remi: sze potrafi .się w9yganlć.„ - Czy odpowiada paniom to mleJ· wiadomo kto ich zam9rdował... Stwier-
P'?lskl. &r~~ule taJemnlcza banda „Rubinowy - Poc\hzuje s1ę, to ma wszystko„. sce? .„ - zapytał szpakowaty pan dz.ono tylko że z gabinetu Kamieniec-P1erścreń'. do której nale:tą zawodowi oszu- . O · · k k d '• d k ścl 1 włamywa.;ze: Klimczak, S.:heideman. - Trzeba mieć kawatek szczęścia! - wszem.„. - odpairła Jedna z dam ego s ra ziono o umenty.„ 
WMiak I Inni. Miedzv Innem! podejrzenie - ot, co!... - Bardzo tu mtło.„ - Dokumenty?.„ 
pada rbwniet na mleszka.Ja•ego w Kat.owi· Po pofudniu poszta do BlattoweJ. I - Najsympatycznejszy lokal w Wie· - Tak„. Kamieniecki pracował aż do 
cach rzekomego. Jasnowidza Zarańsk1ego Dwie crocfziny przymierzały nainowsze f dniu .... Czt.owiek się tu od razu czuje Jak chw1'1i śmierci nad jakimś wynalazkiem, 
kt6ry w strao;ihwv sposób maHretute swą · ~ . !" t i..: d · któ mi f od ć ó d córeczke Glzlę. Diiewczynką zaopiekowała modele sukien. Potem zaczęły się przy. us eu•e w omu?„. A to w1,ele znaciy„. ry a spow owa przewr t w o-
sie Jadzlcr. gotowania do podróży. Modystka, szewc Nie lubię napuszoności, jaka panuje za. tychczasoweJ produkcji faTb· Ookumen-

Kiim.:zak z!'star zabftv pod..::zas poś~ta::u sklepy, gorączka. plany, marzenia„. Ja- ZwYczaj w innych l·okalach„. Proszę spoj ty, dotyczące tego wynalazku, rostafy 
na ct~mneJ ulr.:z.:e w Łodzi. lecz po kilku dzia żyła }ak we śnie. Obojętność do oto rzeć naprzyktad na tę panią, która z ta- właśnie skradzione„. 
dn!a.:-n okazało się, te groźny bandyta :tyje. . . . • ''--ł Od k bod· ś · · f Blatt · ż "- że .....__ Talemnicy tel nie zdołano narazie wyJaśnit czaiącego H\ świata powoh ZntM1 a. - ą swo ą wY mewu1e re ren „Rum- ~wa me zauwa y,~, w ~ym 

Pewnego wiern>ru do mieszkania Jadzi zyskhvata stopniowo równowagę du- by"„. Ten brak zażenowania udzi.eła momenCle twarz Reinera mocno zbladta. 
wpadł ~laszl<~w~ki, ścigany p~ze~ policię cha. . się również gościom.„ Nigdy nie mogłem· Choiaf coś powiedzieć, lecz w ostatniej 
młe~:e:~iu~dzf-i~!~:':Si!t~;:i;:~ie wsi:~~: A ~Y po tygodniu ~epfy, prZYtulny, sobie wYObrazić. _jak się odbywa bal na chwili powstrzymał się i odw:acaJąc się 
kocha Haakę, pensjonarkę :i zakładu żeber- pullmanowskl wagon wiózł je w takt tur dworze królewskim„. Obecność najwyż kp tańczącym parom, rzekł niby do sie­
kowei I te ona wciągnęła go do bandy „Ru- kotu kół ku stolicy Austrji, Jadzia otrzą szego zwierzchnika w państwie musiała bie: 
b!nowv Pierśd-eń". Jadzia st.ira ~ię, go skło· snęfa się po raz pierwszy z retargu i za krępować gości, a nie wYObrażam so- - Popatrzmy, tak to się tańczy „Rum 
1UĆ do powrotu, leu FlaszkoM>kt n1e chce o f f • ble prawdz1'we1· zab wY t f b-" • tem słveheć wo a a. a w a mos erze v .„ 

Czfonko~le biindv „Rubinowy Pier~cteń" - Więc naprawdę jedziemy?.„ konwenansów i ograniczonych swobód„. qdy po chwil.i rozległy sic pierwsze 
Scheldemann I Len;:zewski. wyc;ył~Ją do J~- - Tak, panno Jadziu.„ Jedziemy.„- - Pan inżynier często bYWa w tym dtwteki fox-trotta, Reiner zaprosił Ja-
dzi list. donos~ac. te.Flaszkows~ł iest w nie odparła Blattowa która siedziata w ką-llokalu? - zapytata Blattowa· gdyż to dz,ię do tańca. 
bezpleczeń-;twie. Za 1el paśredntdwem cbca . d .. k • ki .._„_ k . '. D . I t ń r ? zwabi~ do warszawy Ciyńsktero. · c1e wyg; o neJ a nap • PrlYni y a.a tlO o- ona wfaśme weszf a ,Przed chwil~ do to- - awno pant n. e a .cz~ a - . za-

Jadzla 
00 

otrzymaniu listu wyJctdta do lana pledem. - Czy bardzo się pani cle kału w towarzystwie Jadzi i lntyniera pytał, gdy przytuleni do siebie sunęh PO 
Warszawy. Lenczewski przedstawia sie la· szy? „. Refn·era, którego poznały jes·zcze w PO· śliskiej posadzce, otoczeni zie wszyst-
ko wywiadowca wa~szawskie~o Urzędu - Og-romnie.„ Teraz dopieTo rozu- ciągu. kich stron fnnemi parami. 
Sledczei.to I nam:iwla '" do napi~anfa listu mlem jak bardzo powinnam być pani - Owszem nawet dość często A - O, bardzo dawno„. - odparta Ja 
wio;ywąjącea:o Czvńskfe20 do Warszawy . .i • ' • ' .„. d f 
(hotel „Victoria" pok6J zzs>. .wuz1ęczna.„ . . czy t>ame są po raz pierwszy w W1e- z a. . • 

Jadiia. nie przeczuwa la.:: nic złego nap!- - To ~łupstwo, PaJinO Jadziu„. Bę.- dniu ?„. I - Widać, że wYSzła pan! trosz:kc z 
sala list. który Lenczewski schował do swei dę ogromnie rada, jeśfa ta podr6ż wyr- - Ja już byłam kilkakrotnie choć za wpTawY·„ Ale Jest pani dość zdolna.„ Rę 
kieszeni. 2dy Jadzia chc!ah wyJ~ć z ~o· wie panią z apatjl, w Jaka. wpadła pani każdym razem nie dfużej niż jeden dzień cze. te Jeśli bęqzle pani ze mną ~ańczy-
koJu. bandyta zatrzymał Ja. nakładaiac ostatnio„. _ odporła Blattowa · ła przez trzy miesiąoe wróci pani do da 
Je!r;~i:ans~1mnde~~~~Yw dowiedziawszy sic Rozmowa przeclą~efa s1e do p6tneJ - A pani?„. - ;wrócił sfe do Jadzl. WD·eJ formy. ' 
od dozorcy, że Jadzia po otrz:vmaniu jakie. nocy, poczem obydwie panie przesz.ty - Ja jestem po raz pierwszy... Przez trzy miesiące?.„ Tak długo me 
g?ś listu. pojechała do Warszawy, udaJe do wag-onu sypialnego, ,itdzie miały jut - No, i Jakże pod.oba się pani nasza zostanie!11Y chy~a w Wiedniu.„ 
s1e rówmet ~o stolicy. by Ja odnaldć.. zarezeTwowany przedział Pocląsr pę- stoJ.fca? . - Kiedy pan1e mają zamiar stąd wY 
sX~id!~~~~~ z!;~l~la JadzT:n:z::Jcs~:rY! dzil z zawrotną szybkoś~fą, zatrzymu- - J~~t baTdro ŻyWa i wesoła.„ jechać?.„ _.., · 
szków. jjąc slę co kilka godzin na większych sta · - „. l ma wielu przystojnych męt- - NJe w•em„. To zależy od mofeJ pa 

. Zab'.~ra ją d<;> p0tkoiu Hain!ci. ł ~am za- ciach. czyzn„. - dodat, śmiejąc sle. ni szefo"':'ej.„ 
~1eszku1ą. ":' tr61kę. Flas:zikowski op;iekował Jadzia nie mogła zasn"'Ć _ No te.,..0 nie za•• a" r od - Więc pani Blattowa fest pani szo-tuę troskliwie Ja.&1ą, zaruedbuiąc J{ankę. . • "' • . • ... „w c.Y am ... :-- • f ? N d 

T L 
,_. . Sch id Co chwilę odsuwała ceratową firan· powledz1afa Jadzia - Wprawdzie w1•• ową ··· ie wte zlałem.„ Trzeba przy-yrnczasem enozews..1 t e 6!?14!111 • • • Ć ż „„A I d od • przysięga.ją z~mstę Fla.szkowskiiemu kę, wyglą~a1ąc przez okno. Na tle szafl- dz~łam wiele przystojnych kobiet I nfe- zna 't e tJVU wzg ę em ur Y dopełnta-

Pewn~o wieczoru, gdy F1.asizkoweki wy- rowego nieba Jak rozsypane gwiazdy mniej ładnych gmachów, ale„. co do cle s e wzafemnle„. 
&zedt z Ha.nką z:i mi~to. na.padł m. mch I migotaty złociste iskry, buchające z Io- mężczyzn nie nabrałam Jeszcze przeko- - ?an dziś nie przestaje nam prawłd 
Lenli:k'!k~ska~1:k ~i;;:a!1;;hkę;aai znnuła 
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„.... nania, ApotwierdzaJąceg'O pańskie słowa. komph8mentów1 .„ J 
1 1 na ulky . p ą e na ra,~em m n'ił~ granic~. - , to się przekona pani... nat>e- - o za~ u.gu ee e na n e... . 

· Flaszkowski zwraca sle do Czyńsklero. Pociąg zatrzymaf się na p.lerwszieJ sta- wno ... Nie przeczę, że wiedenki mają wfe Ody wróc:llti do stolika, Reiner rziekr: 
chcąc mu ~ytłumaczyć swe dotychciasowe j cji czechosłowackiej. le szyku i ~ą rn-zystofne, me„. teraz mo- - A CO panie zamf,erzają Jutro czy-: 
postet1owan.1e. , . - To Jut Inny kraJ„. - pomyślała Ja it~ powiedzieć, te polki w nlczem Im nie nić?„. 

Przyz~a1e s.e. ~e P<?magał zbrodniarzom, dzla _ Inni ludz.f e. M'ote będal lepsi ustepuJą - Oczyw!kłe te obe'jrzymy dokła-
lecz czynił to z miłości do Hanki. _ · _ . _ _ ::_ _ _ _ ·:_ o'" d i I t ' Czyń1~ilki przyjmuje to do wiadomości. le<".z - z1ekuJemy za komplfment w n e m as O.„ 
po wyjściu Hank.owskieg.o ziarw'.M.amia o Szerokie ulice, wlJ~ce się wśród dlu· Imieniu wszvstldch naszych rodaczek - Bardzo fałufę, te nie będę mógl 
wiszv->tk.:cm .t>olicię . . gich rzedów d;zew, pełne włełkomlej- - odparła Blattowa. „. osobiście służyć swem towarzystwem, 

Kaz1kow1 w ostatnie! chw1ll udałe sie Je- skleiro gwaru 1 hafasu Jak strzały ble- _ A wie n<onl _ •wrA...n .J ·t gdyż akurat Jutro mam ważną konferen -1 1.k umknąć. I • ... „ „ U\Ou aie nag e . I b łb d 
Blattowa proponuie Jadzi wspólny wy- gly prosto na place I skwery, nagle za- fnt. Reiner d<> Bla~toW'Cf - dziś zrana CJę, a e Y ym za owoJ.ony, gdyby pa-

iaz<l zagranicę. tacz~ły łu·k, mknąc dalej I tworząc mi· przypomniałem sobie, te znałem pani nie zechcały skorzystać' z mego auta„. 
sterną sieć, jak del'ikatne linie na dłoni męia„. Zdaje się. że Fryderyk było mu - Chętnie 9korzvistamy, 'Panie iinfy-

- Niech to panią nie przeraża, pan-
1 
h1qzkieJ. Auta mijały się w szalonym pę- na Imię. czy tak?... nlerze„. - odlpairfa Blałtowa. - Paiiskł 

no Jadziu. Ja poniosę wszelkie koszta dzte I zdawało się, że na każdym rogu - Tak„. Skąd 5?'0 pan mał?„. szof.~r ponmże nam z ~wnością w zwie-
naszei wspólnej podróży. Skoro ma mi nastąpi straszliwe zderzenie. Wielkie, - Ba, w takim razie pracujemy w dza:mu zabytków Wiie.dinia„. 
r::. ni tu\• arzyszyć, więc ni·e fl')zwoFła· eleHryczne reklamy nad sklepami i na te; samej branży„. Jestem również che-
b:rn1 przecież. aby wydawała pani p.Ie-1murach wysokich domów, ciskały w mią mikiem i Posiadam w W'fedniu fabrykę (Dalszy ciąg jutro). 
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Diwlekowe kino DZJg I DNI NASTĘPNYCH! Wspulały program ńvł4łeczny dla mlłośnłk6~ pięknef Il!" i ar.tyz.mu. . 
NafeurOW'Jlłeł- pua kochanków U060bienłe el'lUU;wdzięku i słodyczy JANET GAYNOR 1 bohaterek1 ulub1en:iec pu~hezn~cl CHARLES 

FARRELL. - Kochaill. tęń~ olśni'- poo!'WI\ i u.chwycą w przepięknym filmie miłości i poświęceina 

,,MELODJA ·SZCZ.SCl.A'' 
NADPROGRAMY Wytwórnia FOX.FILM. 

l••••••••••••lillliiiil•••mPiiocziiil111itelikm1eamm6awiilom~oiiidiiza .• 4-ei po Pol. w łwłęta o godz. 12-ef w poł, Ceny miej6c normalne.W święta od g. 12-ej do 3:!!, po 50 gr, ł 1- zł. W!& -

bożyszcze kobiet 
całego świata 

Diwh;kowy Teatr Swtetlny-- Cz~ruje i z:~~w~~: RAMON Nov ARR o 
~ c As I N-o · NAD RANEM'' wg. powieści Artura schnltzlera p. t. „Gra 0 ~ o Brzasku. -Nad programy i Tygodniki dźwiękowe 
. Dziś i dni następnych w filmie '' . Po.:1ątek seansów w święt1 o godzinie 12-ej w poł. „„„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„ .... „„l!lllllEl:mllSJl„„„„„ ... zmi„„„lllllllilE'llllD 

••••••••••••••••••••••••••••••• DZlś I DNI NASTĘPNYCH! ••••••••••••••••••••••••••••••• „ ,,BAL W OPERZE'' „ SK1pn~·L~łeEd:t~ni-:,:Do;:JdOz1 111 
To -1e6.stwo na.;piękniejszych kobiet - roz.nall'iętm.ionych pocałunkami prz:y musującym szamp.Mlie - to-be.zpamiętne dążenie do c.z:.aruiącego 
sam na eam, prubojowe melodie: tango: SANTA LUCJA i waJ!c 8'11ig, ,,MUZYKA TANIEC I NOC". - W rolach głównych: LIANA HAID, IWAN 
PETROWJCZ, GEORG ALEXANDER. Nadprograim - „Micky Maus•• grotc-ska kreskowa - oraz specjalny świąteczny do:iat.~k ,,Paramoumu•' 

I N t I i a.ktualnoś.:i krajowe. PocU\tek seansów w święLa o godz. 12-ej w poi - Dyrekcja kinoteatru Splend~·· pragnąc swo.1m stałym bywalcom 
U • naru OW cza 20 uiprzyiemnić święta, zaimgażowała wyborową o?lkiestrę pod dyrekcją P LEWAKA, która grać będ.ziie podczais przerw każdego sei:iasu. · „„„„„„„„„ ... „„„„imi„„„ ... „„ ..... „ .... „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ 

li 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

SM I ECH 
Najweselszy film świata. 

--T Z 
DZlś I DNI NASTĘPNYCH! 

ROWIE 
, a do be.ztroskilego śmiechu prze.z: całe2 godzimy :mnu.sza,ją nas n.a.fsławniejsi komi-cy świa.ta Stan LAUREL ł Oliver HARDY w swym pierwwym 

długometrażowym filmi:e p.t „LAUREL I HARDY ZA KRATAMI". świia.it przez pryzmat kom,rz:mu - najwcselsz:ych ludzi ~ta. Oliver Hardy -
śiepwa Ste Laurel - tańczy, Aby zaipomniieć o t~h dni.a cooz.iennego musi6z: przyjść do,,GRAND-KINA". 

1
31 

Nadprogr&m Parodia fi[mu ,,Na zachodzie bez zmian" w wykooa.n ·111 zespołu psów „Metra", oraz rewelacyjny doda.tek kreskowy p,t., Fri.go w 
za.lota.eh". - Taiki~go programu i nadprogramu je-szcze w Lodizi ni.e był·o - P<>czątek seansów w święta o godz.inie 12-el w południe, .„„„„„„„„ •• miii ... ii.111„lillliliilil„llllm„„„„lmll„„„„„„„„„„„„„„l&':.;~~aEllMtDll•M>BEH«~&„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
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). I WIELKI śWJĄTECZNY PROGRAM! DZiś I DNI NASTĘPNYCH! Błogi nastr6f - śmlech - Emocja to 

Q . W święta o go<łz:. 7.ej, - Sala mocno ogrzana. · 
mr• - A t 4łiliWS:Ow +a·:s i. 

-
SALTO Wkrótce znów podzi· 

wia~ będziemy dawno 
niewidzianą 

lirand „ Kino l 
Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ły· I clowe, Duże ofiary materJalne 

MORTALE _,_„„„„„ • 
E. A. DUPOrtTA 

nast~pny przebój 

•• LUMY„ 

PRYWATtłE 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
z1e1onu 12-3 3 3 

TELEFON: 

wita Nowy Rok rewe· 
welacyjnym p r Z e b O• 

jem p. t . 

„Klątwa Rodu 
Mandarynów " 
l non~ MoY. won~ 

i ~~~~u~ H~ya~awa 
Cą należy Ich reklamował? 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolna zacbwa 
lany towar. lecz w ciąjfu dziesi1ttk6w lat w całym 'wieci• 

I wypróbowana iakość za<1łu~11ie ua Waue. zaafani„ -
;_ __ ;..T;..Y.-L-.K....,.O-.:i:"..;;O;..L;,;.,,;;L;..A_"_„,;;;;,;;:I..._ __ 

Przepowiednie na t9SZ rok. 
Na .podstawie teoretycznych I astro 

logicznych badali opartych na kilkuna­
stoletniej praktyce doszedłem do wnio­
sku, it dla pewnej grupy w 11132 roku 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Przeto z altruistycznego punktu wł· 
dzenia radzę wszystkim zainteresowa­
nym zwrócić się osobiście lub listow­
nie do słynnego astrologa • chiromanty 
i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 
PVffELLO - ·on Wam powie jak na!· 
dokładniej jaki los Waszego życia bę· 
dzie. Za analizę szczegółową I odpo­
wiedzi słynnego MEDJUM opłata tylko zł. 3 er. SO. 
ZAJ\UEJSCOWI mogą przesiać datę urodzenia I należ­
ność przekazem-lub znaczkami pocztowemJ załączone 
wewnątrz listu. 

Adres: WARSZAWA, uL Bednarska 17 mleszk. 57, 
OSOBISCIE PRZYJMUJE - CAŁY OZIE~. Na ż-ądanie 
przesyłamy objaśnienia bezpłatnie. 

••• . Na wypłat)'! eie-
ianckie damskie płaszcze, damskie i 

W ~ab. n·[ [b meskie swetry i pulowery. Jedwabne la l a I wełniane towary. biały towar, firan-
ki, kapy, bielizna, poticzochy, torebki, 

anl!ielslriel!o, udzie· boty, kołdry, wyżymaC'~ki i moc in· 
la rutynowana nau· nych artykułów poleca Leon Rubasz-

KUCHEl'łKI, czvc~elka. przvi~ż- kin, Kilińskiego 44. Stałym klijentom 
PIECYKI db·ąca z Łod~1 • nawet bez wkładu. · 4 ' ' Łask, zJ!łoszen1a: Udziela dora:fnel pomocy lekarskiel we wszellclch wypadkach kafl, szamot pr-leca I Pani D·rowa Szen· BlżUTERJĘ. zegiirki na raty ceny go. 

nagłych o każdej porz:e dnia i noc:r. Lekarskaipomoc ai:u- ,.KOŹMINEK„ ker. ul, Rocha s, tówkowe „Preciosa'', Piotrkowska 
~;;;;;;;;;;;;;. ~szi;e;rv;in~"l·l!ine;k~nt~ol!~i~cz~n~a.~;;;;;;i;;;;; Główna 51 od 2_3 p. P· _ 123 w podwórzu. 2 

i iii Dr. med. CZESANIE pań 1 zł., manicure 80 gr. 
Dfwlłłkowe kino Wlelkl program łwlatteczny. Wielki program łwlatteczny. n• • · e k• golenie 50 gr., strzyżenie 1 zł., Piotr. 

I Dzl\ 
Od wtorku, 22 ~rudnia 1931 r. i dni następnych: NA SYBIR IBWtazs I k~ws~.a 60 w podwór~u. Zakład fry-

111 Pl Dramat miłości i poświęcenia, I · zie:sk_!, t~~ 245-28. --·-
W rolach głównych: J, Smosarska, A. Brodzisz:, B, Samborski, M. Frenkiel, WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 

I Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4, w soboty, niedziel~ .1 świętll o 12· ' . Andrze)a S, t~I. 1~9-46• • . ślubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
Kllltlsklego 178. 2. - Ostatni seans o godzinie 9.15. Na pierwszy seans wszystkie m1e1sca po 60 gr Spehcj~hs~a cho

1
r?b skohrnyEcl hk, twetnery.„z ! 294 prawa oficyna III piętro. . 31 

HAI TA„Q" w ~· łó · " Al'tl'tA """AY WONQ _ _ nyc 1 moczop c1owyc . e ro erap1a, ____ . _ _ _ __ _ _ •.. • Następny program: n • 111 • ro11 g wne1. ••• • diatermia. . . . 
~~--•••••~•••„•111•„••••••••••••••„„lll~~---••JPa~maje ~ ~d~ 8-11 I~ ~~~q~~a•ow~ro~~hW hm~ I w medziele i świeta od 9-1. hs 10 zł praca. z:a~pwiwoin.a, Wyuczam 

~tz;;L~Jf~ikss~y~~~~~ 9 'H w DłOkKTóR k. w [ HP[ORR~Al D~ ~rtllA[ l n ~ nia pań ~ddzielna :oczekałnia. l~~~;;.cz:~~k~-.:I:Y!~'Wtt'?r.K:fi~~ 
Napl!~~~Tę~~~~~y~g·~ U• o DWYS I I R. E I re .. mHe . E R GLUC~HOTA uleczalna. Wynal.az;k rodzenia otrzymasz określe I Eufonia zademonstr~wany SPl!CJahs-
nle cha'rakteru, zdolności, Ceg·1e1n·1ana „ro 4 Lekarzu • specja1ist6w I t<;>m .. us~wa przytę~Iony słuch.' -;zum, 

k ''~ ' ~ c1ekn1eme uszów. Liczne oodztt;!kowa-przeznaczenia bezpłatnie. Poznasz Im telefon 216-90. ZAWADZKA 1. Inia. Żądajcie bezpłatnej pouczającej jesteś. kim być nłożesz. Psycbo-Gra· 6 d 0 wi -A Specjalista chor6b sk6rnuch b folog Szyller-Szkolnik, Warszawa, Żó ::tpecJallsta ~hor6b sk rnych czynna od 8 rano o ec~r. „ roszury . Adres: Eufonia u~zki koło 
rawla 47• Na koszty pocztowe 1 kan- i wenerycznych. Od 11-1212-3 przyjmuje kobieta·lekan . I wenerycznych. . Krakowa. 

. ( · ) ·Leczenie lampą kwarcową. w nied~ i świeta od 9-2. Leczenie chor Leczenie d atermi ą. Elektroterapia. JJ:,Li1'.A polskie~u 1 r«ieh!łnlrnwofoi 
celaryine 1 zloty znaczki pocztowe . Elektroterapja. WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. Południowa 28, tel. 20 l-93 szyl':iko wyuC>za rntvnowa.ny n.a.ucz:yC:.el. 
- załączy~ -- Przyjmuje od godz .• . S-2 i od 5-ll,I Porada 3 z.r. Od 8-1.1 r8:no i od ::>-8 wiecz. Sla~,s.zych sip:ciafoą skrtóconą mz.todą. 
~TENOGRAf.JI udzielam tanio. Lipo· w niedzielę I święta od g, 9-1. W n1eoz:1~le od 9-1 PP• Ale1a 1-~o Maia 5, m. 8 1m111t III piętro 
wa 25. m. 12. od ~odz . łO do l. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla _ nlezamoz~ch_ ceny lecznic. 21 

------z-;-~}·dawce i druk.: Wydawm~lwo "Republika„ sp. z ov. odi' rcdaki.OI cdpowied1ialny: Jan Grobelniak, tódi. Piotrkowska 49. 




